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lecie Kl. Sportowego Union-Touring 


U oua para kochanków ekranu, znakomi- : 
ta Syiwia Sidney i sympatyczny Cary i 
Szy mpa ska kemedi: L6ŃSKkA nuza w szkance wody“ Z © Grent w dowcipnej  grotesce amerykań- 
ab 43 A tl ów d ig ę 3 . ; „+ a i +6 
Hansi Niese, Renatą Müller i Haraldem  Pansenem w rolach - skiej pt. „Księżniczka pnz ez 30 dni. 
włównych. Fim wy s. z wielkiem  (powodzeniem| kina | | 
„alace'ś, "ERE. = 
i ZERA ROOTS RER RE SERRA S | | ʻ z świ cit 37-1ecie 
| | gc ud a Bi w lokalu wfasiym gr y uf. Piotrkowskiej 2 220 Łódzki Klub Sportowy Union ~ Pe Big don a 
g Aa licznie zgromadzonych cz złonków. i sympatyków klubu opa A o e W. trakcie. uro- pie 
x | Richter, wskazując na rozwój: klubu. w ostatnich latach tak pod a ara wy członkowie; od lat 25. Uroczystość ię za- 
; T stości. zostali uldekorowani członkowie lubu... p. Oskar Al i Waclaw Omyma o ozn ma, Sa EE | 
kaka omaADAR SA kcńczono wykonaniem wspólnego a kas io EA: 
A 4 o |/_ (Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 103 -81).. 


a > | l ry a R, slaw a. | = AA i 
TO Teena 3 RE kiej sztuki choreograficznej, która na ekra- 
Imi nie debiutowała w filmie pt. „Kocha... luś 0, o0 


Alice Faye fascynująca gwiazda an'erykuńska, gwiazda wytwórni 
A > 9% o a © bis, szanuje? 


a > 7 - Odbito w drukarni »Kurjera Łódzkiego” DZIA REA | ŻA . | > 


Sława. 


Popielatfy mrok panuje w- ogromnym 
pokoju. W jednym jego kącie stoi staro- 
Świecki olbrzymi fortepian, przy nim syl- 
wetka szczupłej dziewczyny, naprzeciwko 
w stylowym angielskim fotelu postać star- 
szej kobiety. Reszta ginie ‘w popielato- 
niebieskich barwach przediwielczornej go- 
iddziny. Fortepian odezwał się kilkoma sil- 
nemi akordami... ucichł... i znowu ode- 


zwał się — popłynęła przepiękna melo- 


dja — „Pieśń bez słów“ Mendelssohna. 
Znowu cisza... tak, jak gdyby w ogrom- 
nym pokoju nie było żywych istot. Nagle 
mrok i ciszę przerywają leciutkie tony 
akompaniamentu do „,Pieśni matki“ Sel- 
vaggiego... iak gdyby ze  słowiczego 
gardła, płynie przepiękna pieśń, kołysze 
się w mroku, wibruje... i nagle cichnie... 

— Mateńko, — słychać głos od forte- 
pianu — ja muszę koniecznie wyjechać, 
mam talent, wspaniały głos, chcę sławy... 

— Inuś, nie mogę cię zatrzymywać i ia 
wierzę w twój głos, ale żal chwyta mnie 
za serce. Z chwilą zdobycia przez ciebie 
sławły, będziesz dia matki stracona... ten 
stary fortepian nie odezwie się fiuż pod 
uderzeniem twoich palców... twój głos 
i twoja pieśń, nie zakołysze się rw tych 
Ścianąch dla uszu. matki. 

Ina zrywa się, biegnie do matki i ze 
aomi całuje iei ręce. | 

— Mateńko, moja sława będzie dla 
ciebie nagrodą za chwile rozstania, 

Ina rzeczywiście przebojem zdobyła 
siwe.. wszystkie wielkie sale koncerto- 
we Europy uważały za zaszczyt gościć u 
siebie śpiewaczkę... publiczność rwszyst- 
kich narodowości nie szozedziła iej okla- 
sków i entuziazmu.. Niekiedy zdarzało 
się. że w czasie mełnwch emocji wystę- 
pów ogarnia Tne szalona tesknota za 


matka, za jej łagodnym głosem, za jel 


wielka miłościa. Uciekała wówczas po 


skończonym wwstennie cd rozenturlialzmo= 
wanwvch jej głosem ludzi i kreśliła, do mat- 


ki długie listy o tem. -jak bbrdzo za nią 
teskni. iak bardzo fa kocha. iak bardzo 
chciałaby mochylić sie do jej nóg i urato- 
Wé naidroższe „nad wszysko” na. świecie 


lei rece... | Ww takich momentach chciała 
nabkniensA mraliwlęj š Ej f jarhat Aa matki... ale 


Jedna z najstars "i firm przemysłowy! h w Łodzi — zakady przemysłowe Karola 
Steinerta przy ul. Piotrkowskiej 276, które święciły w miesiącu listopadzie wielki' 
i niepowszedni jubiieusz swego 100-letniego istnienia. Na zdięciu dom firmy przy ul. 


i 


obowiązki wielkiej artystki znowu na to 
nie pozwoliły... 

Minęło kilka lat... Ina ciągle pisała, że 
przyjedzie i nie zfuiwiała się. Tęsknota za 
utraconem dzieckiem przerodziła się w 
ciężką chorobę — zabrano ją do szpitala. 
= Pomiędzy białemi ióżkalmi Z 
kręci się jak duch siostra-pielęgniarika 
biułym płaszczu. Na sali jest cicho i A 
koinie. Wszystkie chore czekają na po- 
renny koncert radjowy, to ich jedyna roz- 


(rywka, chwila zapomnienia o bólach 


i cierpieniu. Młoda, biała siostra podcho- 
kizi do jednego łóżka, na którem sipoczy- 
wa stara kobieta o: szlejchetnem | obliczu. 
Jest ciężko chora, ale wyldajje się, że nie 


cierpienie fizyczne złożyło ją niemocą, a. 


p "ukryte cierpienie moralne. Chora 

zapatrzona wdal, wydaje się nie należeć 
do tego świata. | 

— Jak się pani czuje dzisiaj, pani Gray? 
pyta siostra. 

-Chora uśmiecha się blado i nic nie od- 


powiadh. OR j 


Siostra przechodzi dal lej, od Jedni cho- l 


' Fiotrkowskiej 276, e 100 lat. 
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iej do drugiej, następnie włączą kontaki 
aparatu radjowego. Po chwili rozlega się 
głos speakera. 

— Hallo, hallo, za chwilę nadamy kon- 
cert religijny z płyt. Usłyszą państwo 
pieśń Bacha-Gounoda „Ave Maria“ w 
przepięknem wykonaniu znakornitej śpie- 
właczki Iny Gray. | z Aż 

Ina Gray, nazwisko to było w tei 
chwili objawieniem — spośród tysiącznych 


„rzeszy radjosłuchaczów: — tylko dla jednej 
osoby... dla starej, prawie już. umierającej: 


kobiety na sali szpitalnej... Jej Ina będzie 
śpiewać... tylko dla niej... jak dawniej... 
jak wtedy, kiedy 'wsłuchiwalła się: godzi- 
nami w śpiew: córki, wtulona cichutko w 


Stary fotel. 


Płynie przepiękna pieśń... Jakig 6 dzi iwity 


blask, jakaś dziwna radość rozświetla 


twarz chorej pani Gray... uśmiecha się, 
usta szepcą: -— Córeczko mlkochana! — 
pieśń dobiega końca. Matila Iny Gray 'po- 


wtarza za córką „Ave Maria" i zamyka 


aczy, aby już nigdy ich nie otrwonzyć. .. 
ETS" AE. oi Be oe Je Cz. 


„Dwa ciekawe _ fragmenty z tereni dzisiejszych zalkładów - Hrzemystowych Karola. Siener. w. Łodzi przy” ul. Piotrkowskiej 
28; Są to zabytki stuletnie — dwa domki drewniane, w „których przed! 100 laty .rieściły się suszarnie. Dziś domki te sma. 


"za stolarnie i i podręczną piwnice. W. ztębi 


w p 


Vidžimy. mury wielkich „gakikidów dzisiejszye h firmy K. Steinerta. s 


wegielny położony został w roku 1859. 


'Kcściół św. Krzyża w Łodzi. Drugą seria zdjęć świątyni, pod której budowę kamień ę: > 
Budowa kościoła napotykała jednak początkowo na trudności, tak, iż dopiero w roku 1875 „ks. Ludwik Dabrows - pra AA A 
pieski, dziekan łódziki, pierwszy proboszcz parafii św. Krzyża, poświęca kościół i oddaje wiernym. Na zdjęciach: świątyni 


. = (ee n otdecki _ łodzian. Ep 
(| . Świętokrzyska i pomnik ku czci ks. Kordeckiego, ufundowany . SR AC HONTRE 
T | aaa [= J Aż ho dg m, 


dokonał dnia 19- -go maja 1838 roku arcybiskup wrarszawski: 


RA | AA kończeniu, d 

'Uroz sekia cji świątyni, po zu ejnem wy 7 dzki Karol Schei- 
Uros zystość kon "Poj D ik ńczenia budowy kościoła przyczynił się znako micie przemysłowiec 'ł6 
lks. Teofil Chrościak-Popiel. Do uko ottarz Św. „Anny, kazalnicę, organy 


dował wielki ołtarz, 
A E tysięcy: rubli gotówka, oraz ufun 
Bier: tóig ofiarował na ten. cel 50 ys a z dzwony. Ołtarze widzimy na zdjęciu. ae M 


takiej baśni i objeżdża kolejno wszystkie RETE 
części Świata. Amerykę już „,przerobił*, i | sra = 
lada dzień kończy „opracowyłwać* Euro- WK | o 
pẹ, poczem przeniesie się do Azji. Gdy za 
dwa lata książka jego ukaże się na ryn- A 
ku księgarskim, Świat zostanie zalany TESS 
przez potop złota. PO Rosi „a a 
Aby dać ciekawskim przedsmak rewe- O e e o) D. a rż CESE | 
lacyj, które zawierać będzie jego dzieło, A ma, Mas) e | j ŚW $ Ro a A | | E | 
profesor przytacza kilka wypadków. W PO A SE MOOSE GE i p znaj „i | 
reku 1839 wpobliżu Anglesey zatonął 
okręt „Royal Charner“, wiozący 30 mil- 
jonów funtów szterlingów. W roku 1855 
( w rniejscu profesorowi iwiadomem) za- 
tonął na Czarnem Morzu. „Czarny ksią- 
żę, z ładunkiem 10 inijardów dolarów w 
złocie. W roku 1899 zatonęła przy brze” 
gach południowej Afrylki „Dorothee“. na 
której złożone wszystkie skarby Boerów. 


ME CZYT Z EV ANTEE AEEA TE W APT EEA PE ATE EC 0 WOZY 2 7 I 


"A przecie to tylko ułamki historyj za- 
tcpionego złota. Przy samym tylko przy- 
lądku Dobrej Nadziei spoczywia skarb 50 
miljonów funtów w złocie, srebrze i dro- 
gich kamieniach. Okręt admiralski zato- 
picnej Armady „,Almiranta FI orentia" za- 
brał ze sobą w wilgotny grób 40 miljo- 
nów dolarów. Wielokrotnie już próbowa- 
no wydobyć ten skarb, ale tylko kapita- 
nowi Burns udało się w roku 1922 wydo- 
być kilka złetych sztab i garść monet. W 
roku 1702 zatonęło w zatoce Vigo dwa- 
naście hiszpańskich galer «ze skarbami, 
które odpowiadają wartości 20 miljonów 
fnntów angielskich. Tureckie okręty wo- 
jenne z ładunkiem wartości 40 imiljonów 
dolarów zatonęły w roku 1827 w zatoce 
Navarim, a angielski trójmasztowiec „LU- 
ün“, wiozący majątek miast  hanzeaty- 
ckich, zatonął razem z nim tuż przyj brze- 
gu.holenderskim. A jeszaze ò wiele wię” 
cei skarbów żatonęło w ciągu wielkiej 
wolny. | 
f Ale wszystkie i skarby są niczem W 
| porównania z klejnotami, które ukryte są 
| w tonie ziemi. Zatopione okręty można 
| względnie łatwo odnaleźć. Coprawda 
| © Mussolini szukał nadaremnie skarbu Cali- 
| 
| 
i 


Górna dzielnica Łodzi. Ogólny nzut oka na zakłady przemysłowe. Po stronie pra- 
| i > «ej widzimy kościół katedralny św. Stanisława Kostki. 

Sumptem innego przemysłowca łódzkiego barona Juliuszh Heinzla, zbudowana: została wieża kościelna z zegarem. Pawyżej 

widzimy ołtarz główny i rzut A na chór i organy, 


Przedstawiciele prosy.- łódzkiej odbyli Sad do Ga- 
zowni Miejskiej. 


święciła rocznicę swego po- 
wstania. Na zdjęciach widzimy drużynę przy herbatce oraz przy „ognisku. 


A 25 drużyna liarcerska im. Rejtana przy szkole powszechnej Nr. 90 , przy ul. Legionów 32, | | 
| guli w Nemi, ale np. zatopiony „Egipt“ 
został już odnaleziony, a ładunek warto- 
| E a A ści 6 milionów funtów szterlingów został 
trony, a zakopany skarb przez długie | prawie całkowicie wydobyty =z kadłuba 
lata spoczywa w głębi ziemi, aż jakiś | | okrętu „„Laurentic'. Jeszcze o wiele cie- 
2F adek wydobędzie go niespodziewa- "|"  pawsze, o wiele bardziej tajemnicze są 
nie na powierzchnę. | RZ skarby ukryte w ziemi. Profesor 'zna miej 
Nie dziwnego, że w naszych czasach. i sce zakopania 3.000 skarbów; sprawidził 
spotyka się nieraz ludzi, którzy, literalnie | podobno najdokładniej prawdziwość tych 
zwarjawali na punkcie ukrytych skłurbów. danych. Niektóre z tych informacyi doty- 
W ertują. stare szpargały, z tajemniczą dzą bogactw zakopanyich nw. IMezopotamii 
miną. wynotąwują ze zbutwiakych folja- przez Kserksesa jeszcze, lub też przez 
tów jakieś infot'macje, które dla nich tyl- Dido w okolicy Kartaginy, inne znów po- 
ko są zrozumiale. Do takich to iwłaśnie chodzą z czasów Nerona. Nie warto mó- 
specjalistów należy mister Wilkins, eks- wié o skarbach Atylli i królowej Saby. 
profesor jednego z amerykańglkich uni- ‘Ciekawsze i wspanialsze jeszcze są 


lub spuścili wgłąb wód "chciwy, ` którzy 
pragnęli zabezpieczyć “swój skarb PEZA 
„kradzieżą. . 


Gdy czas jest spokoiny, ludzie groma- 
dza bogactwa i cieszą się ich używaniem. 
Ale gdy grozi wojna, gdy rewolucja wy- 
bucha w kraju, gdy pustoszą go walki 
bratobójcze, wtedy każdy, kto. posiada 
-zaśkolwiek, stara się zabezpieczyć swój: 
majatek. Wtedy często noc jest świad- 
kiem. tajemniczych wycieczek, gdy ludzie 
pad. osłoną jej ciemnego płaszcza -zalkopu-- 
ją swoje skarby w glebi ogrodu, *krylą 


Mijardy x na dnie morza 
SOA | iw ziemi. 

Bank. Fraucji prowadzi A sklepik, 
w. którym złoto sprzedaje się tak jalk buł- | 
ki w kramiku. Na półkach leżą starannie 
«pakowane szczerozłote sztaby, Z któ 
rych każda kosztuje 216.000. iranków pa- 
pierowych. i pomimo, że towar jest tak 
drogi, niema wcale zastoju w, tym skle-. 
‘piku, Przeciwnie, ruch jest. duży i z dnia: 
na dzień trzeba uzupełniać zapasy cenne- 
go kruszcu, który posiada tak wielką siłę. 
przyciągającą dla ludzi. 


Fantaści twierdzą, . „że ten. “daleko' - 
- przestworzach buja wśród. innych planet 
jedna szczerozłota kula. Trudno sobie wy- 


„cbrazić: takie nagromadzenie połyskujące- 


-g0 metalu. Ale i nar naszej: zietni niemało 
w złota się kryje. Złotodaine żyły przebie- 
ga ią w jej głębi, a ileż : to złota: ae = 


a 


go w murach śpichrzów, zatapiają w głę- 
"bi studzien. Jakież to niekończące się opo- 


wieści © porzuconych skarbach krążą 


"wśród emigrantów rosyjskich. Szczęście, 


jeśli wijxściciel pozostaje sna miejscu i sczą 


-sem odkopuje ukryto dobro; ale kže 
często się: zdarza, że właściciel: zostanie- 


zabity lub też "wywieziony WwW dalekie 


EA 


wersytetów, który dzisiaj porzucił wszyst 


kie swoje zajęcia, aby całkowicie poświę- 
cić się poszukiwaniu skarbu. Skarb ten 


spodziewa się znaleźć w, roku 01936. 

W. każdym kraju krąży mnóstwo le- 
gend o zakopanych skarbach. Otóż. pto- 
fesor Wilkins. wziął sobie za zadanie od- 


| szukać ziarenko prawdy ukryte w każdej 


OZ AE EESE Ea TAREA. aagi yaaa 


skarby staro - amerykańskie. Atahualpa, . 
ostatni „włądca inkasów, zapr -oponował 
Pizarrowi, że 'wzamian za pozostawienie 


go na wolności gotów. jest dać «mu tyle 
złota, ile się zmieści w wieży, w której 


go. więziono. Trzebaby na to zużyć przy- - 
najmniej 1.000.000* kilogramów. złota. Jed- 
nakowoż najeżdźca wolał. odebrać życie 


Łódź przemysłowa widziana z góry. Wielkie zakłady przemysłowe. 


więżniowi, a poddani jego ukryli wów- 
czas całe złoto. Napróżno szukałi go różni 
śmiałkowie. k 

W roku 1822 znowu nząd peruwiański 
uciekając przed Hiszpanami, wywiózł na 
wyspę Kokos skarby koronne w, diamen- 
tech, złocie i szlachetnych kamieniach. 
Załoga okrętu pomagała ukryć i zakopać 
skarb, a po jego zabezpieczeniu wszyscy 
marynarze zostali wystrzelani co (do nogi. 
Jednakowoż kapitanowi Brown udhło się 
w roku 1849 wyśledzić kryjówkę. Wylko- 
pał on bezcenne klejnoty i przewiózł ie 
na inną wyspę. Gorączka tropikalna Zá- 
biła go, nim zdążył pozostawić komuś 
wieść o kryjówce skarbu. 

Dużo, dużo ciekawych opowieści sutt- 
je profesor. Ma się wrażenie, że wzdraś 
się on z ogłoszeniem wyniku swych ba- 
dań, bo — jak mówi — nowy zapas złota, 
te nowy przelew krwi. Jeśli nie mamy 
dzisiaj nowej wojny Światowej, to tylko 
dlatego, że świat cały jest biedny, jak 
żebrak. ; 


nej IK; kategorji. Na 


" Krocl hmalski, inż. 


W dniu 26 listopa ca r. b. na terenie zakładów J. Johna w 
Łodzi odbyły się egzaminy na instruktorów O. P. L. bier- 
ilustracji egzaminowiana drużyna z ko- 
od lewej strony p. p. ppor. 
Bartoszkiewicz i inż. Kras 


misją egzaminacy jną. Siedzą 
Benedek, ppik 
„ sowski. 


Łódź, obokwielkich zakładów fabrycznych, szarych i piętrzących się w każdej dzielnicy miasta murów fabrycznych, posiada 


wiele pięknych i okazałych gmachów rerezentacyjnych i 


wa 2 aa w. 


mieście. 


p 


ałaców prywatnych, jakie m. innemi widzimy powyżej. 


| któróch ; w okresie zimy łodzi zianie krzewią sport “iyawa. 
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Fragment parku 


miejskiego im. ks. 


w Łodzi. 


Uroczyste rożduiie * nagród klubom 


| Ggólny widok Glbnzywńich: hal targowych | przy ulicy Piotrkowskiej 317, 
i: bezpieczeństwa. publicznego. 


wji na s 


fab zycznym, które brały udział w wielkie 
stadjonie spalskim w roku bieżącymi. | 


Fragment wnętrza hali 
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Młodzież średnich zekładów 


Luro Rad y 


ku 


wybudowa nych 


naukowych w Łodzi zwiedza 


parki łódzkie. 


Grodzkie; Bezpartyinego Blo- 
Współprac y z Rządem. Na zejęciu pre- 
zes Rady naczelnik 'Wiudowski. 


według ostatnich wymagań higieny . 


targowej z widokiem sklepów i stoisk. Eo 2 
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DODATEK NIEDZIELNY DO  „KURJERA ŁÓDZKIEGO“. 


Frederic March, niezapomniany, „Dr. Jekyll i Mr. Hyde, świetny amant ekranu, ulubieniec kubiet całego świata, | 
( cnstance Beunett w filmie „Złodziej senc“, wytwórni United Artist, Film wy świętla „Orand- -Kino". © a | 
| - = | | 
> Se saa R was S BP e , d Gospodarczy Pracowników Banku Polskiego. Na 
í W dniach 7, 8, i 9 b. m. obradował w. Łodzi Pierwszy Or ganizacyjny Zjaz p | iw liczbie 45 delega- 
| | | AR Zjazd. fizy byli teprezentame! kół i zrzeszeń pracowników Banku Polskiego Z WE zystkich U doi Folski «w liczbie m A > 
; | i OW -Pozatem . na Zjazd przybyli wiceprezes Ba mku Polskiego, b. min. skarbu Jan Piłsudski oraz dyrektór o i | > i 
Rz ROR ><: Ba: 1ań ski i. członek Rady Banku dyr. gen. Maciszewski. Zjazd odbywał się pod prz EE pe sa Zarządu zad 
sa | | lego pu Tarkowskiego. Na inauguracji Zjazdu prze emawiał m. in. min. Jan Piłsudski, wskaztiąc > >. R - ŚRO 
| RE zwołania. Zjazdi i konieczność przeorgani.0w ania życia gospodarczych Lea ka > T „a “Ha adlowej” ý P 
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